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Tradycyjnie po raz kolejny z okazji  
Wniebowzięcia Maryi Panny magnuszew-
scy pielgrzymi udali się w pieszą piel-
grzymkę do Rozniszewa. Przez niektórych 
wiernych to święto określane jest świętem 
Matki Boskiej Zielnej. 15 sierpień to za-
równo święto kościelne jak i państwowe. 
Na ten dzień przypadała również w tym 
roku 90 rocznica Cudu nad Wisłą. Jest 
to święto wszystkich żołnierzy - Dzień 
Wojska Polskiego, w tym czasie żołnierze 
otrzymują awanse oraz wyróżnienia i od-
znaczenia. Co do cudu nad Wisłą to była 
to Bitwa Warszawska stoczona w dniach 
12-25 sierpnia 1920 roku w czasie wojny 
polsko – bolszewickiej. Owa bitwa okre-
ślana jest przez historyków jako 18 bitwa 
przełomowa w historii świata, czyli bez 
wątpienia jest to bardzo ważne wydarzenie 
historyczne, które notabene zdecydowało 
o zachowaniu przez odrodzoną Polskę 
niepodległości. Zatrzymanie wojsk bol-
szewickich pod Warszawą, zahamowało 
rozprzestrzenianie się rewolucji komunistycznej na kraje Europy 
Zachodniej. Ktoś może zadać pytanie: dlaczego był to cud?, bo 
tak tę bitwę warszawską również określamy. Otóż kluczową rolę 
odegrał w tej bitwie manewr wojsk polskich oskrzydlających po-
zycje Armii Czerwonej przeprowadzony przez ówczesnego Na-
czelnego Wodza Józefa Piłsudskiego. Manewr ten określany przez 
niektórych jako majstersztyk sztuki wojennej, pozwolił rozbić 
bolszewików i tym samym uratowana została Polska od zguby. 
Słabsza liczebnie Armia Polska przeciwko silniejszemu przeciw-
nikowi, jakim była armia bolszewicka ze wschodu teoretycznie 
była skazana na porażkę, ale stało się inaczej - słabszy zwyciężył 
silniejszego. Czy to nie był cud? 

Wracając do naszego ziemskiego pielgrzymowania zajmiemy 
się teraz motywem podjęcia trudu pielgrzymowania. Tegoroczna 
pielgrzymka z Magnuszewa do Rozniszewa była zdecydowa-

nie bardziejsza niż w poprzednich latach, a to z powodu upału. 
Gdy temperatura przekracza 30 stopni na termometrach, to marsz 
w  takich warunkach jest bardzo forsowny. Dlaczego zatem ludzie 
– pątnicy podejmują się takiego wyzwania? Wydaje się, że jest to 
podróż z pobudek religijnych, być może chęć zadośćuczynienia za 
popełnione występki lub też chęć wypraszania próśb o zdrowie, 
o pomyślność. Pielgrzymowanie wiąże się również z przejawem 
religijności. W tegorocznej pielgrzymce wzięło udział wiele osób 
w różnym wieku. Warto zaznaczyć, że co roku liczba pątników 
rośnie, a odsetek młodych ludzi w tym roku był naprawdę duży, 
co jest dobrą nadzieją na dalsze lata. W trakcie pielgrzymowania 
biorący w niej udział pątnicy śpiewają pieśni religijne, modlą się 
i medytują – rozmawiają z Bogiem. Wydaje się nam, że warto jest 
czasami podjąć taki trud, aby przekonać się, jakie jest to piękne 
uczucie, kiedy osiągamy cel pielgrzymowania – miejsce uświęco-
ne - w naszym przypadku był to Rozniszew.			     ■

Pielgrzymka Magnuszew – Rozniszew A.D. 2010

Starostwo Powiatowe w Kozienicach, Gmina Grabów nad Pilicą
oraz gminy:

Garbatka-Letnisko, Gniewoszów, Kozienice, Magnuszew, Sieciechów
zapraszają na

VIII DOŻYNKI POWIATU KOZIENICKIEGO
„GRABÓW NAD PILICĄ 2010”

29 sierpnia (niedziela) 2010 w Grabowie nad Pilicą

            Euzebiusz Strzelczyk   							       Janusz Stąpór
           Wójt Gminy nad Pilicą 					              Starosta Powiatu Kozienickiego
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Gmina Magnuszew kontra 
Starostwo Powiatowe w Kozienicach

Na samym początku chcielibyśmy w kilku słowach przybli-
żyć Państwu co znaczy słowo starostwo oraz czym się zajmuje. 
Otóż starostwo to nic innego, jak urząd i siedziba starosty, władz 
administracyjnych powiatu. Obszar powiatu podległy naszemu 
staroście kozienickiemu obejmuje siedem gmin, w którego skład 
wchodzą następujące gminy: Garbatka Letnisko, Głowaczów, 
Gniewoszów, Grabów n. Pilicą, Kozienice, Magnuszew i Siecie-
chów. Warto zaznaczyć, że po reformie administracyjnej w 1999 
roku starostwa powiatowe uzyskały takie między innymi kompe-
tencje - podejmowanie decyzji w zakresie:  

edukacji publicznej (szkoły ponadgimnazjalne i specjalne),
ochrony zdrowia (szpitale rejonowe, powiatowe),
transportu na terenie powiatu (współfinansowanie lokal-
nych linii autobusowych, np. miejskich przedsiębiorstw 
komunikacji w miastach na prawach powiatu),
opieka nad drogami publicznymi powiatowymi,
geodezji,
gospodarki nieruchomościami,
ochrony środowiska,
porządku publicznego i bezpieczeństwa obywateli,
przeciwdziałania bezrobociu,
obronności,
pomocy społecznej,
wydawania zezwoleń na podejmowanie pracy przez cudzo-
ziemców,
zwalczania klęsk żywioło-
wych oraz organizowania 
pomocy na szczeblu powia-
towym,
rejestracji pojazdów oraz 
wydawanie praw jazdy.

Jak widzimy swoich kompeten-
cji starostwo powiatowe ma wiele, z 
których korzystają oczywiście gmi-
ny będące w strukturach powiatu. 
Wydawać by się mogło, że taki układ 
integruje ze sobą poszczególne gmi-
ny w powiecie, ale jak się okazuje 
wcale tak być nie musi. Ostatnio, o 
czym się mówi nie tylko w powiecie, 
to temat naszej Gminy Magnuszew, 
która postanowiła, a w rzeczy samej decyzję taką podjął wójt, że 
nie warto jest współpracować ze Starostwem Powiatowym w  Ko-
zienicach. Wójt nie konsultując tej decyzji z Radą Gminy w  Mag-
nuszewie zdecydował, że nie będzie brał udziału – jako Gmina 
Magnuszew - w dożynkach powiatowych, które w  tym roku będą 
organizowane na terenie Gminy Grabów n. Pilicą, na której cze-
le stoi  Pan Wójt Euzebiusz Strzelczyk. Decyzja naszego wójta 
jest nieco dziwna i wydaje się mało odpowiedzialna, a wręcz nie 
racjonalna z punktu widzenia mieszkańców naszej gminy. Wyła-
mywanie się  Gminy Magnuszew z  uroczystości powiatowych, na 
których zawsze mieliśmy okazję prezentować swój dorobek jest 
niedobrą praktyką. Brak naszego udziału w  dożynkach powiato-
wych może w konsekwencji powodować izolację naszej gminy 
na forum powiatu i nie tylko. Trzeba również zaznaczyć, że to na-
sza gmina była gospodarzem dożynek powiatowych w 2007 roku, 
czyli z racjonalnego punktu widzenia coś jest nie tak. Starostwo 
Powiatowe w Kozienicach, którym kieruje Pan Starosta Janusz 
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Stąpór wielokrotnie wspierało naszą gminę w wielu kwestiach, 
w tym również wspiera nas finansowo. Dla przykładu podamy, 
jakie środki i na jakie inwestycje otrzymaliśmy ze starostwa. Oto 
inwestycje realizowane w latach 2007-2010 w gminie Magnuszew 
- dofinansowane ze środków PFOŚIGW w  Kozienicach:

2007:
Budowa studni głębinowej w miejscowości Mniszew  
- 215 000,00 zł
Termomodernizacja budynku PSP w Rozniszewie  
- 100 000,00 zł

2008:
Budowa studni głębinowej w Magnuszewie (dla wodocią-
gu Magnuszew) – 175 000,00 zł

2009:
Wykonanie otworu poszukiwawczo-eksploatacyjnego w 
celu ujęcia wody podziemnej z utworów trzeciorzędowych 
na terenie stacji uzdatniania wody w Magnuszewie  
- 50 000,00 zł
Termomodernizacja budynku szkoły w Mniszewie  
- 150 000,00 zł

2010:
Budowa przydomowych oczyszczalni ścieków na terenie 
gm. Magnuszew - 300 000,00 zł

Razem: 990 000,00 zł
Jak nie trudno zliczyć przez te kilka lat nasza gmina otrzymała 

prawie milion złotych wsparcia na 
różnego rodzaju inwestycje ze Sta-
rostwa Powiatowego w Kozienicach, 
które służą nam wszystkim. Każdy 
grosz uzyskany z zewnątrz dla gmi-
ny jest niezwykle cenny, a  odrzuca-
nie i boczenie się na starostwo może 
naszej gminie odbić się czkawką, 
a przecież tego byśmy nie chcieli. 
Jak zatem zrozumieć fakt takiego 
zachowania – wójt i Gmina Magnu-
szew nie chce korzystać z  pomocy 
powiatu? To jest dla nas nie zrozu-
miałe, a być może są inne zależności 
interpersonalne, o których my nic 
nie wiemy. Jednak warto na zakoń-

czenie zadać kolejne pytanie, na które odpowiedź muszą sobie dać 
Państwo sami: Czy czasem nie warto już dokonać zmian w naszej 
gminie?      	 					      ■

Informacja z ostatniej chwili!
Po zamieszczeniu powyższego artykułu otrzymaliśmy infor-

mację, że wójt z Magnuszewa po przeanalizowaniu wycofania 
uczestnictwa Gminy Magnuszew w dożynkach powiatowych 
zmienił zamiary. Podobno zostanie zakupiony wieniec dożynko-
wy i delegacja w okrojonym składzie weźmie udział w uroczy-
stościach w Grabowie nad Pilicą i być może sam wójt się tam 
pojawi. Można by rzec, że lepiej późno niż wcale, szkoda tylko, bo 
niesmak z tego typu zachowania mimo wszystko pozostał. Teraz 
trzeba będzie pracować na poprawę wizerunku naszej gminy, by 
być wiarygodnym partnerem dla Starostwa Powiatowego w Ko-
zienicach.
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W niedzielę 7 sierpnia br. od-
były się uroczystości rocznicowe 
bitwy pod Studziankami. Tra-
dycyjnie, jak co roku powyższe 
uroczystości rozpoczynają się 
w  Magnuszewie. Delegacje róż-
nych środowisk kombatanckich, 
wojskowych oraz władz samo-
rządowych składają wieńce i wią-
zanki kwiatów przed pomnikiem 
Braterstwa Broni, a następnie 
wszyscy udają się do Studzianek. 
Z tej to okazji warto przybliżyć 
nam wszystkim te dni sierpniowe 
z roku 1944.          

Sam przyczółek warecko-mag-
nuszewski, bo tak jest to wydarze-
nie z okresu II Wojny Światowej 
nazywane przez historyków, został 
uchwycony na początku sierpnia 
1944 roku. Dokładnie 1 sierpnia 
zostały przerzucone przez Wisłę 
pierwsze oddziały wojskowe na-
leżące do 1 Frontu Białoruskiego, 
którym dowodził wówczas marsza-
łek Konstanty Rokossowski. Jednostki wojskowe 8 Armii Gwardii 
dowodzonej przez generała Wasilija Czujkowa wbiły się w cią-
gu 4 dni na głębokość 15 km oraz o szerokości 18 km w  tereny 
okupowane przez wojska niemieckie. Gdy Niemcy zorientowali 
się o zagrożeniu 9 sierpnia wysłali w ten rejon 230 czołgów, 90 
samochodów pancernych oraz 40 dział pancernych, które wcho-
dziły w skład dwóch dywizji pancernych w tym słynnej Dywizji 
Pancerno-Spadochronowej „Hermann Göring”. Tak oto rozpoczę-
ła się kolejna krwawa bitwa na terytorium Polski w czasie II Woj-
ny Światowej. W walkach obronnych obok żołnierzy radzieckich 
walczyli również Polacy m.in. oddziały I Armii Wojska Polskiego, 
w tym 1 Brygada Pancerna im. Bohaterów Westerplatte. Zmaso-
wany atak niemiecki właśnie pod Studziankami został odparty 
i  okupiony dużymi stratami. Po stronie niemieckiej zginęło kil-
kuset żołnierzy, zniszczonych zostało 40 pojazdów pancernych, 
zaś po stronie polskiej zginęło 94 żołnierzy, zniszczonych zostało 
27 czołgów, a ponad 200–tu żołnierzy było rannych. Ktoś może 
zapytać: czy warto było tak zaciekle bronić tego przyczółka? Otóż 
– warto było ze względów strategicznych uchwycić skrawek te-

renu po drugiej stronie Wisły, aby skutecznie rozpocząć wielką 
ofensywę styczniową, która rozpoczęła się 14 stycznia 1945 roku 
właśnie z przyczółka warecko-magnuszewskiego. W wyniku tej  
operacji wyzwolona została Warszawa, Łódź, Bydgoszcz i Po-
znań. W zaledwie dwa tygodnie, bo 31 stycznia dotarto do Odry 
zajmując pozycje pozwalające zaatakować oddziały niemieckie 
broniące Berlina. Tak oto w telegraficznym skrócie przedstawiała 
się sytuacja w tamtym czasie. 

Wracając do wspomnianych uroczystości zgromadzeni w Stu-
dziankach kombatanci, goście oraz licznie przybyli mieszkańcy 
oddali hołd poległym w bitwie. Złożone zostały kwiaty i znicze 
przed pomnikiem w mauzoleum poległych, księża odmówili sto-
sowne modlitwy zmarłych, odczytany został apel poległych oraz 
zostały wręczone honorowe odznaczenia dla zasłużonych komba-
tantów i osób czynnie dbających o pomniki z tego okresu. Warto 
zaznaczyć, że wśród wyróżnionych znalazł się również starosta 
kozienicki Pan Janusz Stąpór, który zawsze czynnie angażuje się 
w tego typu przedsięwzięcia. Na zakończenie uroczystości wszy-
scy zebrani skosztowali żołnierskiej grochówki. 		    ■

66 rocznica bitwy pod Studziankami
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Już tradycyjnie w lipcu odbyła się kolejna wycieczka w góry 
zorganizowana przez Klub MZM z Magnuszewa. Liczna grupa 
wycieczkowiczów ruszyła rankiem w kierunku Krakowa. Naszym 
celem był nie tylko Kraków, ale również krypta na Wawelu, w któ-
rej spoczęła para prezydencka, po tragicznej śmierci pod Smoleń-
skiem. Trumny pary prezydenckiej spoczęły w sarkofagu umiesz-
czonym w pomieszczeniu przed kryptą Józefa Piłsudskiego pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów. Sarkofag wykonano z onyksu miodo-
wego, o specyficznej, kryształkowej budowie, przepuszczającego 
światło i trwalszego niż alabaster.

Na górnej płycie, ważącej ponad 400 kg, wykuto duży znak 
krzyża, zaś na dłuższym boku umieszczono imiona i nazwiska 
pary prezydenckiej: Lech Aleksander Kaczyński, Maria Helena 
Mackiewicz Kaczyńska. Krypta nazywana zwyczajowo kryptą 
Piłsudskiego jest ostatnią na trasie zwiedzania grobów królew-

skich w Katedrze na Wawelu. Wchodzi się do niej po opuszczeniu 
Krypty Wazów, przechodząc obok umieszczonej w ścianie urny 
z ziemią z Katynia oraz pamiątkowej tablicy wmurowanej tam 
w  1990 r. z okazji 50-tej rocznicy zbrodni katyńskiej. W kryp-
cie na kamiennym postumencie znajduje się metalowa trumna z 
ciałem marszałka Józefa Piłsudskiego. Żelazna kuta krata oddzie-
la kryptę Piłsudskiego od pomieszczenia, w którym znajduje się 

sarkofag Lecha i Marii Kaczyńskich. Jest to sala o ścianach z cio-
sów wapiennych z tynkowanym sklepieniem. W pomieszczeniu 
tym w  przyszłości ma zostać umieszczona tablica z nazwiskami 
wszystkich ofiar katastrofy lotniczej pod Smoleńskiem. Oprócz 
pary prezydenckiej, śmierć w niej poniosły 94 osoby.

Po oddaniu hołdu parze prezydenckiej uczestnicy wycieczki 
udali się w dalszą drogę. Kolejnym miejscem na naszej trasie była 
Kalwaria Zebrzydowska.  W Kalwarii Zebrzydowskiej zwiedza-
liśmy bazylikę, która jest zarówno klasztorem, jak i Sanktuarium 
Pasyjno – Maryjnym, którego gospodarzami są ojcowie Bernar-
dyni. Ów Klasztor został kilkanaście lat temu wpisany na listę 
Światowego Dziedzictwa Kultury UNESCO. W trakcie naszej 
wizyty uczestniczyliśmy w drodze krzyżowej, odwiedzając liczne 
kapliczki, po których oprowadzał nas o. Kacper. Ważny element 
kalwaryjskiego misterium stanowią kazania głoszone przez kapła-

nów upoważnionych do spełniania funk-
cji duszpasterskich. Kaznodzieje – ojco-
wie Bernardyni w kazaniach nawiązują 
do obecnych spraw i potrzeb wiernych, 
wskazując im na zadania i obowiązki dnia 
dzisiejszego. Sanktuarium kalwaryjskie 
dzięki misterium zyskuje specjalną formę 
oddziaływania duszpasterskiego. Kalwa-
ria to swego rodzaju  Polska Jerozolima 
z przeniesieniem miejsc uświęconych 
obecnością Jezusa do poszczególnych ka-
pliczek, które stanowią cel licznych piel-
grzymek. Budowa owych kapliczek miała 
na celu przybliżenie pamięci o tamtych 
wydarzeniach, wciągnięcia wiernych do 
pełniejszego osobistego w nich udziału, 
do przeżywania męki Chrystusa. 

Po kilku godzinach spędzonych 
w  kalwaryjskim sanktuarium udaliśmy 
się w dalszą drogę w kierunku Tatr. Po 
kilku godzinach jazdy autokarem przy-
byliśmy do naszej bazy, czyli pensjona-
tu „U Teklorza” w Murzasichlu, gdzie 
powitali nas gospodarze Weronika i An-
drzej Łukaszczykowie. Po smacznej ko-
lacji rozpoczęliśmy planowanie pierwszej 

wycieczki w góry. Po przeanalizowaniu kilku propozycji posta-
nowiliśmy wybrać się do Doliny Chochołowskiej. Poranek w 
górach przywitał nas słońcem, więc pełni energii i rządni wrażeń 
ruszyliśmy w drogę do naszej zaplanowanej doliny. Dolina Cho-
chołowska to najdłuższa i największa dolina w polskich Tatrach, 
znajduje się na zachodnim skraju polskich Tatr Zachodnich. Dla 
ciekawości podam, że zajmuje ona obszar ponad 35 km² i ma dłu-

Letnia wycieczka w góry i nie tylko
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gość ok. 10 km. Nazwę swą dolina 
zawdzięcza oddalonej o kilkanaście 
kilometrów wsi Chochołów. Dzięki 
występowaniu na dolinie dużej po-
wierzchni polan i hal, stała się ona 
największym ośrodkiem pasterstwa 
w Tatrach. W  latach trzydziestych 
na dolinie 70 juhasów wypasało 
ok. 4000 owiec, a ponadto 280 pa-
stuchów wypasało bydło. Ogromna 
też była liczba szałasów, bacówek 
i  szop. Po drugiej wojnie światowej 
w latach 1951-1953 w miejsce spa-
lonego przez Niemców schroniska 
wybudowano nowe, duże schroni-
sko PTTK na Polanie Chochołow-
skiej, które było celem naszej es-
kapady. Schronisko to jest główną 
bazą wypadową turystyki letniej 
i  zimowej w tej części Tatr. Po-
nadto warto zaznaczyć, że ta prze-
piękna Polana Chochołowska była 
ulubionym miejscem turystycznym 
Karola Wojtyły, który bywał tutaj 
wielokrotnie. W czerwcu 1983 roku 
już jako papież Jan Paweł II spotkał 
się w schronisku, po odbyciu spaceru z Lechem Wałęsą.

Kolejny dzień naszych wędrówek to Zakopane i Gubałówka. 
Bo być w górach i nie być na Krupówkach oraz na Gubałówce to 
jakby w ogóle nie było się w Tatrach. 

W trzecim dniu naszego wypoczynku udaliśmy się do Kuźnic, 
aby z tego miejsca rozpocząć szturm na Kasprowy Wierch oraz 
Halę Gąsienicową. Hala Gąsienicowa  obecnie w potocznym ro-
zumieniu jest to nazwa północnej części Doliny Gąsienicowej. Na-
zwa hali pochodzi od góralskiego rodu Gąsieniców z Zakopanego, 
którzy w XVII w. byli jej właścicielami. Na Hali znajduje się duże 
i bardzo popularne schronisko PTTK „Murowaniec”.  Gdy wę-
drowaliśmy po górskich szlakach mieliśmy okazję zaobserwować 
liczne znaki ostrzegające przed niedźwiedziami. 

W przedostatnim dniu naszej wizyty w Tatrach udaliśmy się 
do Rusinowej Polany. Pięknie i malowniczo położona polana jest 
przełamana i ma dwa piętra. Rozciąga się na wysokości od około 
1170 m n.p.m. do 1300 m n.p.m. Nazwa hali i polany wywodzi się 
od nazwiska Rusinów, sołtysów z Gronia. Rusinowa Polana cenio-
na jest wśród turystów ze względu na piękne widoki na wschodnią 
część Tatr i leżącą poniżej Dolinę Białej Wody. W tym miejscu 
trzeba wspomnieć o kilkunastu naszych niestrudzonych wędrow-
cach i ich wyczynie. Udali się oni niezwykle trudnym szlakiem 
na górę zwaną Gęsią Szyją. Ponadto warto również zaznaczyć, że 
nie bez znaczenia dla części naszych turystów ta wyprawa dawa-
ła możliwość odwiedzenia położonego w bezpośredniej bliskości 

Sanktuarium Matki Boskiej na Wiktorówkach. Dla ciekawych po-
dam, że na polanie tej bywał również kardynał Karol Wojtyła – pa-
pież Jan Paweł II. Po powrocie do naszego pensjonatu czekał na 
nas, jak zwykle smaczny posiłek przygotowywany przez naszych 
gospodarzy, którym serdecznie dziękujemy za gościnę.

Następnego dnia przed południem ruszyliśmy w drogę powrot-
ną do Magnuszewa. Teraz pozostają nam miłe wspomnienia oraz 
zdjęcia, które przywołują z pamięci tamten czas. 		   ■
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Szanowni czytelnicy! Chciałam podzielić się z pań-
stwem swoimi uwagami dotyczącymi mojej opinii na 
temat sytuacji zaistniałej w tym roku – braku pierw-
szej klasy w L.O. w Magnuszewie. Sądzę, że mam do 
tego prawo, ponieważ moje dzieci uczą się w ZSiPO 
na różnych poziomach, a jedno dziecko ukończyło lice-
um w  Magnuszewie. Bardzo żałuję, że w tym roku nie 
została utworzona pierwsza klasa L.O., a polityka dy-
rektorki szkoły może w niedługim czasie doprowadzić 
do likwidacji liceum. Pomijając fakt, że to uczniowie 
tworzą klasę należy zwrócić uwagę na to, iż to dyrek-
torzy szkoły mają za zadanie pozyskiwanie uczniów do 
swoich szkół. Nie jest to ani tajemnicą ani wstydliwym 
faktem, że  o  ucznia się w tej chwili zabiega przed-
stawiając mu ofertę swojej szkoły. Dlaczego więc nie 
zrobiono nic w tym kierunku, aby uczniowie i  ich ro-
dzice wybrali nasze liceum. Poza uczniami kończący-
mi gimnazjum w Magnuszewie i Mniszewie niewielu 
uczniów innych gimnazjów zdaje sobie sprawę z istnie-
nia tej placówki. Ponieważ dzisiaj to nie prestiż szkoły 
średniej, a ilość punktów uzyskanych z egzaminu doj-
rzałości decyduje o dostaniu się na uczelnię wyższą, 
nasze liceum może śmiało konkurować z innymi szko-
łami średnimi. Wiem coś na ten temat, ponieważ moje 
dziecko ukończyło to liceum, uzyskało bardzo dobry 
wynik z matury i bez problemu dostało się na wybrany 

kierunek studiów. Dopiero ten fakt sprawił, że zdałam 
sobie sprawę z możliwości i kompetencji grona nauczy-
cielskiego w tej szkole. Miałam porównanie, gdyż inne 
moje dziecko kończyło szkołę średnią w Kozienicach, 
gdzie przepełnione klasy i dojazdy nie gwarantowały 
dogodnych warunków. 

Jestem zdziwiona i zmartwiona brakiem zaanga-
żowania i inwencji w promocji naszego liceum przez 
dyrektora szkoły. Nie zrobiono nic co zachęciłoby ucz-
niów do pozostania w tej szkole lub pozyskania innych 
z poza terenu . Opinie uczniów którzy ukończyli  nasze 
LO powinny być wykorzystane do jego promocji – ci, 
z  którymi rozmawiałam chwalą tę szkołę i pomimo 
tego, że ich życie towarzyskie nie było zbyt bujne nie 
żałują wyboru. Mam wrażenie, że nie wykorzystano po-
tencjału i pracy nauczycieli i innych osób zaangażowa-
nych w zachowanie ciągłości szkoły. Myślę nawet, że 
istnienie tej szkoły było niewygodne, ponieważ wyma-
gało dodatkowej pracy, zaangażowania i inwencji ze 
strony dyrektora. Powolny upadek tej w wyniku takiego 
postępowania będzie nieunikniony. Uważam, że rada 
szkoły powinna zająć się tą sprawą i rozliczyć dyrek-
tora z efektów pracy.  Przepraszam, że nie przedstawię 
się z imienia i nazwiska, ale jak nadmieniłam wcześniej 
moje dzieci chodzą jeszcze do tej szkoły i nie chciała-
bym aby poniosły konsekwencje mojego listu. Znane mi 
jest zdarzenie z tego roku szkolnego dotyczące uczenni-
cy kończącej liceum, którą dotknęła niesprawiedliwość 
i złośliwość ze strony dyrektorki z powodu wyrażenia 
niepochlebnej opinii o jej pracy przez jej matkę. 

Czytelniczka

LISTY DO REDAKCJI

LO w Magnuszewie

Do wyborów samorządowych pozostało 2 miesiące

CZAS NA ZMIANY
Wybór należy do Ciebie
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Problematyka wyborów samorządowych, bo te nas najbardziej 
interesują, jak sądzę, jest uregulowana w przepisach z dnia 16 lip-
ca 1998 r. Ordynacja wyborcza do rad gmin, rad powiatów i sej-
mików województw (tekst jednolity: Dz. U. 2003 r. Nr 159 poz. 
1547 ze zm.). 

W ustawie tej w dziale VII liczącym 19 artykułów, zawarto 
również przepisy karne dotyczące wyborów. W niniejszym opra-
cowaniu skupię się na tych najistotniejszych, moim zdaniem.

Zgodnie z treścią art. 202c zakazane jest podawanie lub dostar-
czanie, w ramach prowadzonej kampanii wyborczej, napojów 
alkoholowych nieodpłatnie lub po cenach sprzedaży netto 
możliwych do uzyskania, nie wyższych od cen nabycia lub kosz-
tów wytworzenia.

Zakazana jest agitacja wyborcza na terenie urzędów admini-
stracji samorządowej i szkół.

Zakazane jest zbieranie podpisów osób popierających zgłosze-
nie kandydata lub list kandydatów, stosując groźbę, podstęp lub 
jakąkolwiek inną formę nacisków zmierzających do uzyskania 
podpisów.

W okresie od zakończenia kampanii wyborczej aż do zakoń-
czenia głosowania, nie wolno zwoływać zgromadzeń, organizo-
wać pochodów lub manifestacji, wygłaszać przemówień, rozda-
wać ulotek lub w jakikolwiek inny sposób prowadzić agitację na 
rzecz kandydatów lub list kandydatów.

Zakazane jest organizowanie zbiórek publicznych na cele 
kampanii wyborczej.

Wprowadzony jest obowiązek gromadzenia środków finanso-
wych na wybory przez komitet wyborczy na rachunku bankowym 
tego komitetu. Jego nierealizowanie jest karalne.

Pełnomocnik finansowy komitetu wyborczego ma obowiązek 
sporządzenia i przedłożenia w terminie komisarzowi wyborczemu 
albo Państwowej Komisji Wyborczej sprawozdania finansowego 
pod groźbą kary.

W związku z możliwością głosowania przez pełnomocnika 
wprowadzono również kary za pobieranie od udzielającego peł-
nomocnictwa do głosowania opłaty za głosowanie w jego imieniu 
oraz za udzielenie pełnomocnictwa do głosowania w zamian za 
jakąkolwiek korzyść majątkową lub osobistą.

Również Kodeks Karny w Rozdziale XXXI Przestępstwa 
przeciwko wyborom i referendum określa kilka przestępstw wy-
borczych zagrożonych sankcjami karnymi.

Są to m.in. przyjmowanie korzyści majątkowej lub osobistej 
albo takiej korzyści żądanie za głosowanie w określony sposób, 
bądź udzielanie korzyści majątkowej lub osobistej osobie upraw-
nionej do głosowania, aby skłonić ją do głosowania w określony 
sposób lub za głosowanie w określony sposób; przeszkadzanie 
w  swobodnym wykonywaniu prawa do kandydowania lub głoso-
wania; przeszkadzanie w głosowaniu lub obliczaniu głosów; prze-
szkadzanie w sporządzaniu protokołów lub innych dokumentów 
wyborczych; naruszenie zasady tajności głosowania.

Karami przewidzianymi przepisami ustawowymi za w/w czy-
ny jest grzywna, kara aresztu, kara ograniczenia wolności lub kara 

pozbawienia wolności.
Tego typu sprawy są rozpoznawane przez Wydziały Karne Są-

dów Rejonowych właściwych dla miejsca popełnienia zakazanego 
czynu. 

Intencją wprowadzenia w/w przepisów przez ustawodawcę, 
jak ja to rozumiem jest to, aby wola wyborców była podejmo-
wana swobodnie, bez jakichkolwiek nacisków, aby zainteresowa-
ne osoby nie wypaczały czy fałszowały wyników wyborów. Jest 
wiele instrumentów i działań zgodnych z prawem, aby w sposób 
możliwie pełny i zrozumiały dla wyborców kandydaci przedsta-
wili swoją ofertę wyborczą i swój program wyborczy, który będą 
przez całą kadencję realizować. Przedstawienie takiego progra-
mu zamierzeń do zrealizowania przez kandydatów jest formą ich 
kontroli przez wyborców, czy dobrze wypełniają swoje zadania. 
Brak takiego programu pozostawia zupełną dowolność wybrane-
mu kandydatowi w jego działaniu w trakcie kadencji i wybory są 
wówczas iluzją i stratą czasu wyborcy.

Władysław Marchewka 

PRAWNIK 
ODPOWIADA...   

Jakie działania związane 
z wyborami są zakazane 
i ścigane przez prawo?

(*)     Władysław Marchewka wykonuje zawód Radcy Prawnego 
i  Rzeczoznawcy Majątkowego w ramach działalności gospo-
darczej pn. Kancelaria LEX W. Marchewka, z siedzibą Grzybów 
50A, 26-910 Magnuszew.
Zakres działalności obejmuje:

1. Świadczenie pomocy prawnej w pełnym zakresie przewidzia-
nym dla radców prawnych, a w szczególności:

prowadzenie spraw cywilnych, gospodarczych, spadko-
wych, o wykroczenia itd.
sporządzanie umów, pism do organów sądowych i admini-
stracyjnych, negocjowanie warunków itp.,
reprezentowanie podmiotów wobec organów sądowych 
i  administracyjnych.

2. Wycena nieruchomości, tj. gruntów i obiektów z gruntem 
trwale związanych.

Kontakt: tel. (048) 6217577, kom. 501196016 
email: w.marchewka@wp.pl

•

•

•

Piotr Staszewski
ośrodek szkolenia kierowców 

„Klakson”
ul. Saperów 25 tel.: 507162074

Szkolimy na kat. B.
Planowane rozpoczęcie 

kursu 2010.09.04.
Cena kursu 1200zł.
Zapisy na kurs pod 

numerem tel.: 507162074.

Oferujemy:
stanowisko ćwiczeń teoretycznych zgodne z obo-
wiązującymi zasadami egzaminu państwowego,
szkolimy samochodem nissan micra spełniającym 
w  100% wymogi pojazdu egzaminacyjnego.

•

•
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